PRZEDPŁATA | 
miesięcznie: 
w Radomiu 2 korqny 
2 odn, do domu bób. | 


lub jego miejsce: 

I-sza strona 1 kor. 
Nekrologi 40 hal. 
Reklamy 60 hal. 
IV-ta strona 20h. 


Sroda 5 __ _ Sroda 5 lipea_1916 roku. 


2 przes. poczt. 250b. | żę 
Egzem. pojed. 10 hal, 14 
OGŁOSZENIA 

za wiersz | 


WWWYCEHEOGEDZA 


Komunikat niemiecki. 


Berlin. Urzędowo 3 b. m. 


Na froncie rosyjskim: 


Przeciwko wielu stano- 


wiskom armji jererała feldmarszałka von Hindenburga nieprzyjaciel wzmagał ogień 
i przedsiębrał kilkakrotnie natarcia, które tylko pod Minkami (na północ od Smor- 
goń) doprowadziły do walki w naszych linjach, z którycu jednak wyparto natych- 
miast przeciwnika, zabierając mu 2343 jeńców i zadając wielkie straty krwawe. 


Rosjanie dokonali ataku na 


północo - wschód i na 


wschód od Horodyszcz, 


oraz z obu stron linji kolejowej, wiodącej z Baranowic do Snowa, po wielogodzin- 


nem przygotowaniu ogniowem. 


dalszym ciągu przeciwnatarcie. Zresztą 


i pozostawienia wielu zabitych i rannych, 
rosyjskie na północy i na 


Silne przeciwnatarcia 


nie mogły powstrzymać naszego kroczenia 
Ogólna liczba jeńców wzrosła o mniej 


rozchwiały się marien. 
regowców. 


Na północo-wschód od Horodyszcz posuwa się w 
zmusiliśmy 


nieprzyjaciela do odwrotu 
południo-zachód od Łucka 
Wielkie ataki kawaleryjskie 
więcej 1.800 sze- 


naprzód 


Na południo-wschód od Tłumacza wojsko nasze toczy pomyślną walkę. 


Na froncie francuskim: 


zycji ryglowej. 


Dalszy ciąg ataków 
stron Somme nie osiągnął na północ od rzeki tej wogóle żadnych postępów. 
przyjaciel poniósł tutaj nadzwyczaj wielkie straty krwawe. 
rzeki cofnęliśmy w nocy do drugiej pozycji 


angielsko - francuskich «: obu 
Nie- 
Na południe od tej 


dywizję, która była ściągnięta do po- 


Na zachód od Mozy usiłowania Francuzów, aby nam wydrzeć zdobyte przez 


nas pozycje na wyżynie 304, doprowadziły do drobniejszych walk piechoty. 
wschód ed Mozy nieprzyjaciel wyczerpywał się 
redutę Thiaumont i na wyżynę Terre Froide. 


Na 
nadal w daremnych atakach na 
Przy jednym z ataków nieprzyjaciel 


wtargnał przejściowo do naszych przednich rowów strzeleckieh mniej więcej o 603 


metrów na południo-zachód od reduty, był jednak natychmiast wyparty. 


Na po- 


łudnio-wschód od warowni Vaux baterja na wyżynie w Damloup jest od dzisiej- 


szej noży w naszych rękach. 
kilka barabinów W WAKE LE 


Wzięto tam do niewoli roo francuzów i zdobyto 


Z powodu przerwania linji telegraficznej skutekiem burzy komunika- 
tu austrjackiego do zamknięcia numeru nie otrzymaliśmy. 
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Odroczenie Dumy. 


Petersburg. (BK.) Ukazem carskim 
została Duma odroczona do dnia 14 li- 
stopada br. 


Równouprawnienie włoścjan 
w Rosji. 


Patrograd, Do biura Wolffa donoszą: 
Izba przyjęła projekt prawa, przyznające- 
go włoścjanom te same prawa obywatel- 
skie, jakie mają inne klasy ludności 


Samolot nad Sofją. 


Sofja. (BK). W poniedziałek rano oko- 
ło godz. 8 pojawił się na chwilę samolot 
nieprzyjacielski nad miastem i rzucił 8 
bomb w rosmaitych punktach miasta, nie 
wyrządzając szkody. Ostrzeliwany z dział, 
samolot zniknął z horyzontu. 


Lud grecki w obronie wolności. 


Berno. (BK.) Pisma francuskie dono- 
szą, że w Grecji obok związków rezer- 
wistów utworzył się inny związek woj- 
skowy, zwrócony przeciw |Venizelosowi, 


podobny do Ligi oficerskiej. Związek 
ten chce wywołsć powszechny protest 
przeciw naruszaniu praw i wolności Gre- 
cji przez czwórporozumienie. 


Przeciw Venizelosowi. 


Saloniki. (BK.) W Salonikach przy- 
szło do demonstracji korpusu oficerskiego 
przeciw Venizelosowi, 20 oficerów wtar- 
gogło do lokalu redakcji pisma Venize- 
losa „Resospatis*, zażądali wyjaśnień od 
kierownika pisma z powodu artykułów, 
sprzyjających czwórporozumieniu, wy- 
mierzyli jemu i kilku innym dziennika: 
rzom kilka uderzeń szablami oraz zde- 
molowali urządzenie redakcji. Francu- 
skie władze wojskowe wdrożyły docho- 
dzenia. 


Odroczenie parlamentu włoskiego. 


Zurich. (BK.) Po postawieniu przez 
prezydenta ministrów kwestji zaufania 
przyjęła Izba włoska 317 głosami prze- 
ciw 80 prowizorjum budżetowe do koń- 
ca grudnia b. r. poczem po [zwykłych 
mowach odroczyła się. 


COWZEENNIE. 


REDAKCJA otwarta codziennie prócz świąt i niedziel od godziny 12 do 2 po południu. =R==Z=Z—=——= 
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ADMINISTRACJA otwarta codziennie prócz Świąt i niedziel od godziny 9 do 3 po południu. 
Adres Medakeji i Administracji: alica Lubelska Wr. 34. 


Czuwaj. 


Zawołanie, które powinno być treścią 
życia młodych pokoleń. Niechaj by 
wsiąkło w mózg i krew, w głębie zy- 
cionośnych pomysłów, w orkan zapal- 
pych porywów; m; echajby ogarnęło cały 
świat dumań i poczynań naszej młodzie- 
ży a przyszłość doli naszej spocznie w 
mocnych, twardych dłoniach, ukaże się 
w cudownej wymarzonej zjawie, rozwi- 
nie się w Pełnię Narodowego bytu. 

Z zawołania tego idzie, tchnie odro- 
dzenie Ojczyzny. ldzie przez miasta 
i wsie, 1dzie przez szkołę i przez war- 


sztat, idaie przez naukę, pracę, przez 
cnotę, przez ukochanie pamięci bohate- 
rów, przez zapatrzenie się w słoneczne 


Światło Czynu i Myśli polskich. 

Rozbrzmiała Polska okrzykiem barce- 
nza: Czuwaj! Poprzez huraganowy po- 
mruk burzy dziejowej poprzez piekielne 
surmy bojowe wypadł ten okrzyk — 
okrzyk baczności i zachwytu, Czy Wam 
nie są jasne te widzenia duchów bo- 
haterów, których znaki młodzież bierze 
na proporce, na ryngrafv—kto podejmie 
niezłomność Zawiszy, kto zawaruje wol. 
ność Ojczyznie, kto przejmie hetmańską 
Damę, kto... 

Święte imiona patronują świętym za- 
miarom. Wierzymy! 

Czuwajcie! Tak lekko, tak swobo- 
dnie można mówić o Polsce, tak kry- 
stalicznie czysto można marzyć o przy» 
szłości, gdy się o Was wie i Was się 
widzi, jak te pszczoły, te mrówki krzą- 
tacie się w zbożnej pracy, w radości z 
życia w powadze czujnej myśli. 

Oto jeszcze nad Polską mrok, jeszcze 
cisza o wolności, jeszcze śpią, lub trwo- 
żnie czekają na przyjście zwycięzcy. Nie 
wybiła podobno jeszcze godzina! 

A w obozie waszym okrzyk—czuwaj 
—zwołuje na baczność! Będziecie ogłą- 
dać Wchód, zaranie świtania, polscy, 
naj: AZS PZ. 


Wyższa szkoła handlowa. 


Wyższa szkoła handlowa im. A, 
Zielińskiego w Warszawie kończy w 
r. b. dziesięcioletni okres swego istnie- 
nia, eo pozwała uczynić krótki prze- 
gląd działalności tej instytucji. 

Jesto jedna z popularniejszych szkół 
warszawskich. Miasto, ziemia nasza li- 
czą wielu wychowańców tej szkoły— 
obecnie na odpowiedzialnych stanowi- 
skach pracy społecznej. 

Stopniowy a szybki rozwój tej szko- 
ły wskazuje na jej pożytaczność—obej- 


mowanie szeregu odpowiedzialnych pla- 


w” 
Uke'* 


- 


ać 4 


2 GRZES ZŁ Iza RA D O M SK A N 


'cówek w hadlu polskim wskazuje na ro- 

lę poważną jaką w życiu narodu na- 
szego odgrywa. 

Poniżej podajemy garść cyfr za dzie- 

+ mięć lat działalności tej wyższej uczel- 

ni polskiej, 

W r. 1906/7 uczęszczało na Wyżaze 

- kursu handlowe 40 słuchaczów. W la- 

© tach następnych liczba słuchaczów wy- 

/ nosiła: 69, 91, 108, 120. 128,.17], 230, 

„2331 dopiero w roka 1915/16 spadła, 


ky, wskutek okoliczności wyjątkowych, do 
Kiw 186% 

GĘ W cie. dziesięcioletnim uczelnia 
|. dostarczyła krajowi około 170 fa- 
1 chowców. 


Na podstawie ankiety, przeprowadzo- 
nej w r. 1914 iw r. b. przez „Koło 
o. b: wychowańców. , Wyższych kużzóć 
'. handlowych im. (A. Zielińskiego", 
_ _8twierdzono, że 28% tych członków 
" Koła, którzy madesłali odpowiedzi, w 
śtydeih 1914 roku pracowało w: ban- 
kach 1 stowarzyszeniach kredytowych 

(w Te; b. 21%), 26%—w biurach i kan- 

«, torach SERY (w r.b. 15%), 15% 
|. w domach handlowych, biurach tech- 
(./ . niczno-haudlowych 1 handlowo-przemy- 
| —słówych'(w r. b. 13%), 5% w syndyka- 
- --.tach rolniczych: (w r. b. 9%), 5% w 
POS MARA własnych (w r. b. 
4%). 3% w zarządach dóbr rolnych 
Pay (w r. b. 2%), Ll% w  wydzinłach go- 
spodarczych 1 sekcjach - żywnościowych 
- (warób, 19%), 2% 7 w „kooperatywach 


SĘ - spożywczych (w r. b. 3%), 1%%w  za- » 


" kładach przewozowych, 2% iath zaję- 

cia miehandlowe (w. r. b. 9%), 2% 

EE  kształciło się nadał (w r. b. 30/0). 

5 'W dobie obegnej żywo jest dysku- 

| towanią kwestja wykształcenia facho- 

wego. wogóle w szczególności zaś spra- 

"wa przygotowania odpowiedniej ilości 

ST użdblniopych i fachowo. wykaztałconych 

administratorów gospodarstwa publicz- 

nego. Wydziały prawne: wszechnic nie 

| zipełnie zaspakajają lę potrzebę. Za 

Et. granicą istnieją w. tym. celu szkoły 

|_| specjalne, Powstaje /wige projekt 

'.  ntworzenia na trzeciu kursie uczelni 

ME bnsdlowej działów specjalnych: bandlo- 

wego, bankowego, samorządnega, ubez- 

pieczeniowego i pedagogicznego. Nie- 

„ bawom więc, być może . będziemy mieli 

8 stolicy uczelnię. KZ rodzaju wielkich 
sni: kaudi$yc, zachodu.* 


* j „== wci 
t, Ruble czy. korony? 
żę, hó dniu 27 czerwea w OSOZ Bądzie 


„ Pokoju miasta Radomia zapadł wyrok, 
1 z który, jeżeli się: „utrzyma / w drugiej ibsta- 


Au sa - ncji, odegra w „stosunkach płatniczych nie-, 
zr pu „poślednią rolę; „dlatego. toż. uzasadnienie * 


u | wyroku owego pajejetaęa, w istotnem stre- 
e szezeniu. 


AR B. 'N. zaskarżyła swą lokatorkę 8. M. 


Aj do sądu pokoju m. Radomia o zapłatę 
zj 162 rb. 50 kop. tytułem załegłego czynszu 
” najmu za sklep, Pozwana* uznała preten- 


_sję; powódki i zaofiarowała dowód ze 

m « świadka, że chciała zapłacić wypuszcza- 

M j jeej w hajem uależną cenę najmu w wa; 

ZIUN 3 „dacie: koronowej - po przymusowym karsie, 

$ a następnie złożyła | śt sądzie zaskarżony 

„dłu ug w walucie "kor nowej po kursie usta- 

zk ME: nówionym przez” 'e, "DEET Komendą obwodo- 

wą w Radomiu rozporządzeniem. z dnia 19 

"czerwca. " Zastępca powódki twierdził, że 

sąć == nie ma <PraSda do uiszczania na- 
= 


A CNRNTCEK 


tet Obywatelski 
„1915 roku, przy ofiarności pieniężnej w 


lożności w walucie  koronowej, 
umowa o najem zawarta była 
lipca 1915 r. 

W sprawie tej Sąd pokoju orzekł w 
motywach wyroku, eo następuje: 

„Sąd pokoju przychodzi do wniosku, że 
odnośnie do rodzaju waluty, w której zo- 
bowiązania stron uiszczane być mogą, stro- 
ny znajdują się okolicznościach, art. 
1189—1196 kod. cyw. przewidzianych. 

„Istotnie, wskutek okupacji pewnej czę- 
ści Królestwa Polskiego przez e. i k. ar- 
mję austro-węgierską i ustanowienia przy- 
musowego kursu waluty koronowej, dłuż- 
nioy sumy pieniężnej otrzymali możność 
uwolnienia się od zobowiązania przez wy- 
danie wierzycielowi długu w walucie ro- 
syjskiej, albo austro-węgierskiej, «a wybór 
waluty należy do dłużnika; dłużnik zań 
płacąc jedną waluta, uwalnia się od zo- 
bowiązaniż. 

Gdy więc , pozwana, celem  uwolnie- 
uia się ed zobowiązania, uezysiła wybór 
na rzecz waluty koronowej, gdy dług w 
walucie koropowej zaefiarowała, to tem 
samem prawnie uwolniła się od ciążącego 
na niej długa, a powód nie miał prawa nie 
przyjać należności w walucie koronowej. 
W skutku tezo należy stwierdzić, źe poz- 
wana, jako biorąca w najem, nie uehybiła 
swym obowiązkom. 

„Wynika dalej, iż po myśli art. 131 
proc. cyw* Sąd pokoju, wbrew woli po- 
wódki, jest mocen skazać pozwaną na za- 
płacenie powódce zaległego czynszu w 
koronach, gdyż byłoby to przekroczeniem 
zasady tymże artykułem ustanowionej; z 
drugiej strony, w ślad art. 1169 i 1190 
kod. cyw., powódka nie ma prawa żądać 
załegłej ceny najmu w rublach i z jej 
żądaniami w tym wąsłędzią należy ją od- 
dalić, 

„W skutku tego 
1190 kod, cyw., rozporządzenia c. i k, 
Komendy obwodowej w Radomiu z 
19 czerwca r. b. o kursie wymiany ro- 
syjskiej waluty na koronową i art. 81, 
129, 134 i 133 proc. cyw. Sąd pokoju 
wydał wyrok, którym powódkę z żądania- 
mi skargi powodowej oddalił i skazał ją 
na zapłacenie pozwanej dwóch rubli ko- 
sztów procosowych*. 


ponieważ 
przed -20 


Z ruchu oświatowego 
na prowincji. 


Kamionna w czerwcu. 


W dniu 28 czerwca osada nasza ob- 
chodziła święto, jakiego oczekiwali Po- 
lacy przez dziesiątki lat, a była to uro- 
czystość wielka, popis dzieci w Polskich 
Szkołach Ludowych i Progimnazjum 
4-ro klasowem, założonych przez Komi- 
w dniu 15 września 


pierwszy rzędzie osobiście przez człon- 
ków Komitetu Obywatelskiego następ- 
nie z funduszów Komitetu Obywatel- 
skiego i ofiar dobrych ludzi, 
Dzięki wielkiej pracy miejscowego 
proboszcza ks. Kazimierza Sykulskiego, 
jako dyrektora *szkół, i ciała nauczyciel- 
skiego w osobach: pp. Słoniewskiej Sta- 
nisławy, Kuleszówny Reginy, Markiewi- 
czowej Julji, Zajączkowskiej 5., Milku- 
szyca „Witolda, Kacperskiego Romana, 
Ekierta Albina, Dobkowej, Wysockiej 


Zofji i Sochówny Wandy dzieci w cią- 
szkalnego 


gu roku. 


ez] | AŻ „ ES SZ EEE 0 


i pomyśli atr, 1189 i. 


dnia - 


skorzystały bardzo. 
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wiele, czem się popisały na uroczysto- 
ści zakończenia roku szkolnego. 

Uroczystość rozpoczęła się o godzinie 
io rano pochodem wszystkich dzieci w 
liczbie około 500, do parafialnego ko- 
ścioła w Bzinie, gdzie wysłuchały uro 
czystego nabożeństwa a następnie gorące- 
go przemówienia ks. Sykulskiego, wzywa: 
jącego młodzież szkolną do pracy i na- 
leżytego wypełniania obowiązków, jako 
przyszłych członków odrodzonego naro- 
du polskiego. 

W- powrotnej 
grywała orkiestra, 
dniowa, 

O godzinie 2-ej 'po południu rozpo- 
czął się popis, wobec dyrektora szkół, 
ks. Kazimierza Sykulskiego, ciała nau- 
czycielskiego, członków Komitetu Oby- 
watelskiego, proboszcza ks. Budziszew- 
skiego ze Skarżyska, rodziców dzieci i 
zaproszonych gości. 

Po wstępnem słowie ks. Sykulskiego, 
odegraniu przez mazykę hymnu parodo- 
wego „Z dymem pożarów”, odśpiewa- 
niu przez młedzień, „Boże coś Polskę*, 
deklamacji uczniów i uczennic, dyrektor 
szkół ks. Kazimierz Sykulski zdał spra- 
wozdanie liczbowe z działalności szkół 
przystąpiono de rozdawania nagród, li- 
stów pochwalnych i promocji. 

Z ukończenia pierwszego polskiego 
progimnazjum 4-ro kl w Kamiennej o- 
trzymali świadectwa następujący ucznio- 
wie t uczennice: Kosiarkiewicz Helena, 
Słoniewska Anna, Piwnicki Eugenjusz, 
Piętak Franciszek, Rokita Antoni, Roki- 
ta Stanisław i Piętak Franc. 

Na zakończenie ks Kazimierz Sykul- 
ski zapewniając, że praca w szkołach 
będzie jedną z pięknych chwil jego ży- 
cia, dziękował Komitetowi Obywalskie- 
mu za opiekę i miejscowemu społeczeń- 
stwu za ofiarność, Nauczycielom za pil 
ną pracę i młodzieży szkolnej za gorli- 
wą naukę, w keńcu pożegnał kończą- 
cych szkołą, napominając, aby nie prze- 
stawah w dalszej pracy naukowej 

Jeden z opuszczających szkołę ucz- 
niów, Rokita Stanisław, podziękował w 
imieniu swoim i kolegów, wychowaw- 
com i opiekunom szkoły za naukę, z 
której mogli korzystać 'w czasie tych 
Am wojennych czasów. R. W. 


drodze-do szkół przy- 
zaproszona z Suche- 


Wojna i technika. 


Jedno z ostatnich posiedzeń Polskie- 
go Towarzystwa  politechnicznego we 
Lwowie poświęcono ściśle wojennym 
komunikatom, w których wykazano 
znaczenie techniki w wojnie. 

Radca dworu, Hauswałd, przedstawił 
wpływ stosunków geometrycznych. na 
losy bitew. Kształt linji bojowej ma 
bardzo wielkie znaczenie na los bitwy. 
Naprzykład obliczał prelegont przewa- 
gę niezwykłą - artylerji _/ oblegalącej 
twierdzę przy jednakowem zresztą u- 
zbrojemiu, a pochodzącą z kształtu 


pierścienia, który oddalony o długość 


strzału od twierdzy jest znacznie dłuż- 
szym niż obwód frontu oblężonych. 
Baterje dział rozmieszczone w linji bo- 
jowej zwiększone dwukrotnie wywołują 
działanie czterokrotne. Z początku 
wojny panowało mniemanie, że nie war- 
to szanować materjału i tak Rosjanie 
sądzili, że nie warto celować, bo przy 
wielkiej ilości strzałów kula zawsze 
gdzieś kogoś znajdzie. Dziś przekona- 


mm al isa. Gl 
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no się, że wojna jest wprawdzie pracą 
destrukcyjną, zmierzającą do zniszcze- 
nia nieprzyjaciela, ale zawsze niczem 
innem, jak tylko pracą techniczną, 
która musi być jake taka przeprowa- 
dsona z jak największą Oszczędnością 
przy najsteranniejszym doborze mate- 
rjału i ludzi. Niedawno zmarły lord 
Kitehener zawdzięczał swoje xwycięstwa 
temu, że był iriżynierema, który potra- 
fł każdy szczegół dokładnie obmyśleć. 

Doc. dr. Krauze zajmował się szcze- 
gółowo znaną od lat wielu, lecz dotąd 
jeszcze nie wytłumaczoną kwestją, że 
strzały armatnie nie słychać zupełnie 
w pewnem oddaleniu, podczas gdy sły. 
szy się je deskonale o wiele dalej. Fakt 
ten tłumaczy sobie obocnie odbiciem 
głosu od chmur. Fale głosowe rozcho- 
dzą się; we wszystkich bierunkach. Te, 
które wyszły poziomo przechodzą przez 
gęstsze warstwy powietrza i traeą 
prędko na sile, zaś te, które wyszły 
ukośnie; nie tracą w dalszych war- 
stwach powietrza tyle na sile, mogą 
więc odbywać dłuższą drogę i rzeczy- 
wiście po odbiciu od chmur dochodzą 
do miejsc bardzo oddalonych, 

Inż. Pawlikowski przedstawił spruwę 
telefonów podwodnych, rozmieszczonych 
w kanale La Manche. Telefony te są 
tak naetrojne, że przenoszą tylko fuie 
pochodzące od śruby łodzi podwodnej. 
Dzięki tym telefonem załoga na brze- 
gu wie każdej ehwili gdzie łódź pod- 
wodna Bię znajduje i może przy pomo- 
cy telegrafu bes drutu ostrzedz zagro- 
żone okręty. 
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„Konferencja pokojowa*. 


W okopach, gdzie z panią Śmiercią Ży- 
je się za pan brat, panuje też niefraśobli- 
wy szczery humor, fktóry nie szczędzi mi- 
kogo i niczego. Humor ton jest nieodstęp- 
uym towarzyszem legjonistów, którzy na- 
wet wydają kilka pism humorystycznych, 

„rozrywanych* w okopach, a „una tyłach * 
przyjmowanych z wielkiem zainteresowa- 
niem, jak wogóle wszystko, co siamłąd 
pochodzi. Obok zjednoczonych pism „Re: 
lutona - Obijaka* i „Zuchowatego* wycho- 
dzi „Konferencja pokojowa”, pisemka iłu- 
strowane, wydawana przez legjonistów I 
Brygady na hektografie. Motto pisemka 
brzmi:„l!! Legjonmiści wszystkich krajów i 
narodów łączcie się!!!*. 

Pismo jest znakomicie ilustrowane i to 
rycina frontowa zeszytu .2 go przedstawia 
jajko z napisem „pax*, otoczone zagrodą 
z drutu kolczastego, 2 dookała kury, w 
różnych czapkach, mundurowych, repre- 


zeutują bajwidoezniej nacje wojujące. Chcia- 


łyby:się dostać do środka, ale drut broni 
wejścia. Podpis: „Poszukuje się kury, 
któraby jednak to jajo wysledziała”, 

Oto kiłka próbek ghumoru żołnierskiego: 

„Taka sytnacja obecnie niewyraźna, — 
pisze „Konfereneja*,—że trudno rezsądzić 
co lepiej, czy w myśl N. K. N. umrzeć 
słodko i chlubnie za Ojezyznę, jako boha- 
ter, czy za C. K. N. powrócić do mamy? 

Redakcja nasza, fstrzegąc się wszelkiej 
krańcowości, projektuje: połowę bobaterów 
wysłać przemocą do mamy, druga połowa 
wyginie na ochotnika* 

Gdzieindziej znów, zawiązując do arty - 
kułu „Now. Reformy" z powodu przemó- 
wienia jednego z polityków, „Kunferencja* 
konstatuje melancholijnie: 
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Ł średnie sąsiedztwo grobów. 
- niedzielui spacerowicze nie mogliby tnalość 

„Wszystkie oce e edniejszego miejsca do zabaw nie- 
; ieyjyb zh w ę 


apetyty rosną, tylko polskie maleją. Cóż 
daiwnego? Przecież w Polsee głód”... 

Nie oszczędzająe nikogo, nie oszczędza 
też „„Konferencja'* i... „Ligi kobiet, tej, 
jak się o niej wyraża, „czujnej opiekunki pi- 
sklęcia — legjomisty w polu i na hinter- 
landzie'*. 

Przytoczymy niektóre tylko koncepty 2 
tej dziedziny. 

„Jak wielki jest wpływ Legjonistów na 
militaryzację _ społeczeństwa _ polskiego, 
świadczy najlepiej fakt, że poszczególne 
Ligi kobiet, dla normalnego toku pracy, 
gaprowadziły również urzędowy podział na 
odrębne brygady... 

„Naczelna Komenda Ligi Kobiet —pisze 
„Konierencja'*— ogłasza do poszczególnych 
oddsiałew: 

Wskutek braku Obywatelek — Liżanek 
w oddziałach pieszych, praydzieli się w 
najbliższych dniach odpowiednią ilość tych- 
że z eddziałów konnych Oby watelki, 
azczerze koehające polską kawalerję, uezy- 
nią to z pewnością dobrowolnie, w prze- 
ciwnym bowiem razie ułani utracą prawo 
noszenia ostróg, szabel i ezak*. 


Z+"M;ykEZA ST A. 


Kalendarzyk. DUzuś: środa 5 
niego Zakwarya W.; sł: Prokop. 

Wsched słońca godz. 4 m. 37, zachód godz. 8 
m. 51, czas letni 

Wspominki: histo” yczne: 
czynie. „ 

— Wezwanidk /Superarbitrowani le- 
gjoniści i rodziny poległych legjonistew 
ż% obwodu radomskiego winni zgłosić 
się we czwartek da. 6 lipca w godsi- 
nach '4—6 popołudniu +w kancelarji 
Oficera Werbunkowego Legjonów Pol- 
skich w Radomiu, ul. Lubelska N 34— 
2 piętro. 

— Biure Polskiego Komitetu Pomacy 
Sanitarnej przeniesione zostało z ulicy 
Warszawskiej 16 na Lubelską 19 w 
lokalu resursy obok Komitetu Obywa- 
telsaiego. Biuro czynna od il do leej 
rauo 1 od 6 do 86 południu. Prezy- 
djum i skarbnika zastać można w go- 
dziuach popołudniowych. 

Zarząd Polskiego Komitetu Pomocy 
Sanitarnej uważa sobie za miły obo-. 
wiązek podziękować Zarządawi Resur- 
sy Radomskiej oraz Komitetu Obywa- 
telskiego za łaskawie udzieloną gości- 
nę na biuro. - i 

— Kaneelarja Rabina radomskiege 
okręgu bóźnicznego p. Il. Kestenberga 
przeniesiona na ul. Lubejską X 7 na 
2 piętro od frontu. 

— Tańce na grobach. W pobliżu 
cmentarza starozakoBuych znajduje się la: 
sek, który jest od ląt wielu celem prze- 
chadzek licznych rzesz radovimiau, szczegó - 
nie żas mieszkańców naszych przedmieść. 
Riedyś w lasku tym chowano zmarłych 
wyzuań miechrześciańskich. Do niedawna 
stał tam pomnik z tureckim napisem. Cza- 
su obecnej wojny w lasku tym miała miej- 
sce krwawa potyczka patroli. Dość znacz- 
na liczba poległych w tej potyczee jest 
pochowaną właśnie w tym lasku; powstał 
w teu sposób jeden z licznych w kraju na- 
BLYM Ccmentarzyków wcjennych. Smutna 
tradycja i smutek wiejący ze świeżych mo- 
gił nie przeszkadzają jednak niektórym 
weseło spędzać w tym miejscu Czas na 
tańcach, nie zwracając uwagi na bezpo 
Czy weseli 


lipiecz Anto- 


1438, Sejm w Kor- 


RESASDRZZOREM 


„hasłem: „Aby się dobrze SK naszej 0j- 
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dzielnych? Czy nie sądzą, że cmentarz, to 
świętość. którą należy uszanować. 

— Duńskie papierosy. Jak się dowia- 
dujemy niebawem mają się pojawić w 
handlu papierosy duńskie. Będzie to nie- 
spodsianką dla palaczy tutejszych. Może 
„meutralne* papierosy duńskie nie będe 
się tak ssybko palić, jak „wojenne nie- 
mieckie. Qczywiście, śe papierosy te poja- 
wią się zapewne takńe i w ech mia- 
stach Królestwa, 


— W szpenach lishwy. Celem uni- 
knięcia nieporozumień zaznaczamy, że 
w  urtykule zamieszczonym onegdaj 


pod pad kazym tytułem pod literami 
J. K. . F. kryją się nazwiska: Jud- 
ko Kac f Mendel Froim z Wąchocka. 

— Wieści od uchodźców. Edward 
Żebrowski—Moskwa-Sokolniki, ul. 10-ta 
NM 21 m. 14, zawiadamia żonę Stani 
sławę w Ostrowcu, gub. Radomskiej, iż 


jeat zdrów, mieszka u ciotki Jurkie- 
wiczewej. wy, >| * 
Żygmunt Ninke zawiadamia żonę 


Marję w Radomiu, Długa 54, że jest z 

zdrów; st. Wołogda północnych dróg. 0 
Leon Działek w Połocku doepot dr. 

żel. Mikołajewskiej jest zdrów i prosi 

rodziców Karała i Roralję w Suche- 


dniowie o wiadomości, 
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X Zjazd delegatów Rad Opiekuńczych 
pośród szeregu spraw uznał za konieczne 
rozwinięcie najenergiezniejszej działalności 
w kierunku organizowania na gruncie rad 
opiekuńczych wszystkich sił. narodowych 
dla osiągniecia tą drogą odbudowy NOr= 34 
malnych warunków życia w Polsce w j 
myśl wniosków Komisji Orgaaizacyjnej, 
która wyraziła opinję, iż, pożądanem jest, ; 
aby Rady opiekuńcze wą działalnością - : 
obejmował wszystkie dziedziny. życia spo- Ji 1 
łecznego, Wobec zaś rozrostu 1 zróżni- / / 
cskowania działalności Rad. Opiekuńczych 4 


Zjazd uznał za. niezbędne doprowadzenie j' 
organizacji Rad do najwyższej. spraw ności. m 

W celu pozyskania większej ufności i 4 
współudziału w życiu i pracach Rad 0- z 
piekuńczych — warstwy  włeściańskiej i 1 
robotniczej — Zjazd uważa za niezbędna si 


wszezęcie--energicznej skierowanej ku te- 
mu akcji, uważając za najwłaściwszy po yż 
temu terea — Rady Gminne, które, stając 
się żywemi, mośliwie samodzielnemi oF-ir  JZYU 
ganami, najskuteczniej pociągnąć mogą. IRiy 
czynnych w nich przedstawicieli ludności 
włościańskiej do poczucia łączności i oby- + 
watelskiej odpowiedzialności za bieg życia 
Rad Opiskuńczych. 

Obrady zamknął br, Ronikier przemó- 
wieniem, w którem zaznaczył; iż wnioski 
Zjazdu Świadczą o korzyściach i potrzebie 
zwoływania takich zjazdów częściej pod . 


czyżnie*, TA 
Równocześnie TNT się w Warsza- 
wie obrady delegatów MA rolnych. z 
—; Ep rę 
r k R: A 3 U. ja 


> ANA DASEWO na kanscj aU= 
stro- -węgierskiej Pisma wiedeńskie do- 
niosły, że w Lublinie ma być utworzone 7; i 
rządowa Biuro prasowe, , meiaca. zorgani- 
zować przy polnocy c. 
dentyjego służbę upzch lipca rozpoczęli 


sy Królestwa pe! tak długo zapowia- 
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biura ma być dr. Alfred Wysocki, obecnie 
referent biura prasowego w  prezydjum 
Rady ministrów, wiedeński korespondent 
urzędowej „Gazety lwowskiej*, autor sze- 
regu większyeh prac publicystycznych i 
gruntowny znawca dziennikarstwa, 
Wysocki ma objąś urzędowanie w  poło- 
wie lipea 

Krakowski  „Iilustr. Kur. Codzienny** 
doniósł, iż w łączności s powytszymi po- 
Stanowieniami zamierzone jest wydawanie 
w Lublinie dziennika o charakterze urzę- 
dowym, w duchu dążeń e, i k. władz o- 
kupacyjnysh. Naczelnym redaktorem pi- 
sma tego ma podobno zostać p. Adam 
Nowicki znany dziennikarz, obecnie redak- 
tor „ Nowin Wiedeńskich* przed wojną 
współpracownik i korespondent pism  de- 
mokratyczno narodowych: „Gazety War- 
szawskiej', „„,Kurjera Poznańskiege'* i 
lwowskiego „Słowa Polskiego', 

> Zjawiska astronomiczne w lipcu. 

Jako najwybitniejsze zjawiska astronomicz- 
ne przynosi z sobą miesiąc lipies zaćmie- 
nie księżyca i zaćmienie słońca. Zaćmie- 
nie księżyca — częściowe tylko — przy- 
pada na dzień 15 lipca o godzinie 3 mi- 
nut 19, a trwać będzie 2 godziny 51 mi- 
nut. Zaćmienie słońca przypada na 30 
lipca i mieć będzie formę perścieniową. 
. Rozpocanie się w 25 minut po półnoey, a 
zakończy się g. 5 minut 47. Dnia ubędzie 
przez cały miesiąc prawie o' godzinę. 
Pełnia księżyca przypada na 15, znów na 
30 lipea. 

Z planet widzieć będzie można w pierw- 
szych daiach miesiąca „kerkurego* w dru; 
giej połowie Wenus; gwiazdą wieczorną 
jest Jupiter. 

> Zakaz wyrabiania mydła został o- 
głoszony w dzieaniku rozporządzeń geno- 
rał-gubernatorstwa warszawskiego.| Dotyczy 
on całej części Królestwa okupowanej 
przez wojska niemieekie. Kto przestąpi 
ten zakaz, będzie karany do roku więzie- 
nia lub graywną do 10,000 mk.  Rozpo- 
rządzenie webodzi w życie od 1 lipea br. 


ZE ŚWIATA. 


zk Z potworn ści Rosji. „Riecz* do- 
nosi w aumerze z maja, że „Liga wolnej 
miłości* obejmuje w Czernichowie coraz 
szersze koła młodzieży szkolne w brudne 
gwe sieci. Liga znajduje poparcie nawet 
u dorosłych, u ojców rodziu i ludzi na 
stanowiskaeb, którzy oddają Lidze swoje 
mieszkania na wyprawianie najszaleńszych 
orgji. Ligi podobne kwitną w innych rów- 
nież miastach Rosji. Prasa wskazuje na- 
próżno na tę straszną zgniliznę, gdyż rząd 
nie próbuje nawet zapobiedz złamu. 
[STW mgi 5 pap ROAR" ARON 


Odpowiedzi od Redakcji. 


Dr:' 


"cena 


Z dziejów drożyzny. 


Ze wszystkich toczących się dotych- 
czas wojen największą drożyznę pocią- 
gnęła za sobą wojna trzydziestoletnia. 
Za bochenek chleba płacono naprzykład 
w roku 1640 w armji szwedzkiej pod 
Gotha — dukata. Przedewszystkiem je- 
dnakże dała się drożyzna odczuwać w 
miastach i twierdzach obleganych przez 
nieprzyjaciela. W Augsburgu, w roku 
oblężenia (1635) płacono za jagnię 40 
guldenów, a więc sumę na owe czasy 
olbrzymią. Miarka żyta kosztowała wów: 
czas 28 guldenów. 

Stare zapiski kościelne w Ummerstadt 
w pobliżu Koburga, zawierające opis 
stosunków w r. 1635—6, posiadają na- 
stępujące zdanie: „Ci ludzie, którym Bóg 
Najwyższy udzielił jeszcze Życia, nie 
mając wreszcie co do ust włożyć, by 
głód zaspokoić, zjadali łakomie knety z 
lamp, obeschnięte zresztą już zupełnie z 
oleju. Wiele osób ginęło z głodu*. Po- 
dobne stosunki panowały także w Got- 
ha, gdzie psy sprzedawano na wagę 
złota. 

Znamiennym wielce na ówczesne sto- 
sunki jest fakt, że Palatynat, który przed- 
tem liczył pół miljona mieszkańców, po- 
siadał ich w czasie pokoju westwalkiego 
zaledwie 48.000. 

Ogromna drożyzna panowafa w cza- 
sie i po wojnie siedmioletniej, Fryde- 
ryk Wielki w swej „Historji siedmiolet- 
niej wojny* pisze: „Przeważna część 
pól leży odłogiem, bo najzupełhiej brak 
ziarna na zasiew i bydła roboczego. 
Wogóle brak jakiejkolwiek żywności da- 
je się strasznie we znaki*. 

W czasie wielkiej rewolucji francuskiej 
odrywała drożyzna także bardzo wybitną 
rolę. Funt chleba — złego zresztą — w 
pajpomyślniejszych latach kosztował 6 
sou. Ówczesny robotnik paryski oddać 
musiał wówczas za funt | chleba piątą 
część swego zarobku, Po roku nieuro- 
dzaju (1789) cena chleba wzmogła się 
bardziej jeszcze, a małą kromkę dostać 
można było za drogie pieniądze tylko po 
kilkugodzinem czekaniu przed piekarnią 
lub sklepem. Po zaprowadzeniu przez 
Napoleona systemu kantyn w roku 1806, 
chleba i zboża wzrosła w Aoglji 
podwójnie, a w roku 1812, za kwartę 
pszenicy płacono 126 szylingów. 


Pamietajcie o szkole 


polskiej. 
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wieją ań 
TELEGRAMY 


Komunikat turecki 


Konstantynopol. (BK.) Z głównej kwa- 
tery: W południowej Persji cofnęli się 
Rosjanie w dniu 28 ub. m. w odwrocie 
z Kosravabad do Harunabad i udali się = 
głównemi siłami pośpiesznie w kierunku 
Mahidecz. Pozostawione w  Harunabad 
silne straże w dn. 29 ub. m. zmuszone 
zoatały do cofnięcia się w stroną sił głów- 
nych. 

Na froncie kaukaskim na prawem skrzy- 
dle ostrzeliwaliśmy skutecznie obozy i 
skupiemia żołnierzy, Na lewem skrzydle woj- 
aka nasze umocniły wydarte Rosjanom w o0- 
statpich dniach pozycje na północ od rzeki 
Czoroch. We wschodniej części tego od- 
cinka, Próba ofensywy rosyjskiej i próba 
zaskoczenia nas w kilku punktach odcinka 
wybrzeża rozbiła się ze stratami dla nie- 
przyjaciela. 


Straty Rosjan 


Wiedeń. Z wojennej kwatery prasowej 
donoszą: Zeznania jeńców oraz inny ma- 
torjał umożliwia obecnie określenia przy- 
bliżenego obrazu strat, poniesionych przez - 
Rosjan podezas ostatniej ofensywy. Nie 
będzie błędnem prsypuszczenie, Że dla kaś- 
dego oddziała przygotowanych było 50 do 
75 proc. rezerw. Wojsko rosyjskie ope- 
rujące na froncie południo-zachodnim w 
ciąga jednego miesiąca straciło nie wiele 
mniej, niż 500,000 ludzi w zabitych i ra- 
nionych. 


Polska Ludowa 


Tygodnik ilustrowany. Poświęcony spra- 
wom życia narodowego i ekonomiczne- 
go wsi polskiej i ludu polskiego. 
Kto więc chce się zapoznać z obeenymi 
stosunkami na wsi, niech czyła 
POLSKE LUDOWĄ. 
Prenumerata z przesyłką pocztową: rocz- 
nie kor. 4.80 półrocznie kor. 2.40. 
Adres redakcji i administracji Lublin, 

Namiestnikowska NM 8.  180-8 


„SPRAWA POLSKA" 


Dwutygodnik polityczno-spełeczny. 
Poświęcony sprawom życia narodowego w Pols- 
ce wychodzi pod redakcją J. Marcinowskiej, 
przy współudziale wybitniejszych pisarzy w 
Polsce. „SPRAWA POLSKA* daje obraz dzi- 
siejszych stosunków  polityczno - społecznych 

panujących w Królestwie Polskiem. 

Kto więc interesuje się zagadnieniami ży- 
cia naszego niech czyta „Sprawę Polską". 

Prenumerata roczna z przesyłką pocztową 
kor. 6; półrocz. kor. 3. 


; | p —) Adres Redakcji i Administracji: Lublin, Na- 
P. Straussowi w Ostrowcu. Zastosujemy się miestnikowska 8. 179—10 
do życzenia pańskiego. 
: Giitzipny| 


DS UERZECTYZEDWHEC 


Niniejszem zawiadamiam Szanowną klijentelę, oraz osoby 
zainteresowane, 'że hurtowy skład spirytusu, znajdujący się w 
Radomiu przy ulicy Starokrakowskiej Nr. 30a nałeży wyłącznie 
do mnie i nikogo nie upoważniam do zawierania handlowych 


tranzakcji w moim imieniu 


215—8 


z poważaniem 
Rachmil Gerstein. 


Redaktor i wydawca: Szczęsny Jastrzębowski. 


Za pozwoleniem cenzury wojennej. 


soba inteligientna poszukuje miejsca 
zarządzającej domem lub sklepem w 
dlieście lub na wsi. Wiadomość w Redacji 


ma W. Szule. 222—3 

q e Szkoły Hanldowej  Mę.- 
Abiturjent skiej posaukuje korepe- 
tycji. Specjalność: języki. Oferty do Re- 
dakcji dla F. 227—3 


Druk „„J. K. Trzebiński -Radam. 


